ROK IV. 


Tylk 


i przyjęcie 8 warunków Mao-Ise-Tunga-podstawą 


zawarcia 


Armia Ludowa nad brzegiem Jang-Tse 


Oddziały chińskiej armii ludowej doszły nad brzeg rzek: Jang Tse 50 km 
na wschód od Nankinu, odcinając wszelką komunikację 


tym miastem a Szanghajem. 
przystąpiły do ataku na inny ważny 
wojska kuomintangowsk'e. 


Oficjalny komunikat, ogłoszony one- 
gdaj wieczorem w Nankinie stwierdza, 
że Komunistyczna Partia Chin wezwała 
rząd kuomintangowski do kapitulacji. O! 
ile kapitulacja nie nastąpi do dnia 12 
kwietnia br., Armia Ludowa przekroczy 
rzekę Jang-Tse. 

Chińskie radio demokratyczne stwier 
dziło, że nie może być mowy o zawar- 
ciu pokoju z rządem reakcjonistów i 
zdrajców. Jedynie kapitulacja obecne- 
go gabinetu kuomintangowskiego i przy 
jęcie 8 pokojowych warunków Mao-Tse 
-Tunga, może stanowić podstawę dla za 
warcia sprawiedliwego pokoju. 

Oświadczenie powyższe interprzto- 
wane jest przez obserwatorów w Hong- 
Kongu jako dowód, tż w'adze demokra 
tyczne mają zamiar w najbliższym cza- 
sie ukrócić intrygi kuomintangowskie. 

Komunikat ten wywołał prawdziwy po 
płoch w Nankinie. Członkowie rządu 
kiomintangowskiego zwrócili się natych 
miast do swych amerykańskich przyja- 


Depesze ze świata 


Jak donosi agencja ANP, w wielu rejo- 
nach Jawy i Sumatry trwają walki między 
Holendrami 1 Indonezyjczykami. Walki to- 
czą się w szczególności w okolicach Surakar 
ty, Bandungu i Purvakarty. 

R kg + 

Dnia 7 bm. podpisany został między Cze- 
chosłowacją | Bułgarią układ handlowy na 
rok 1949, przewidujący zwiększenie wymiany 
towarowej między obu krajami o 30 proc. w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. 


* x * 


W Pradze zakończyły się rokowanla han- 
dlowe czechosłowacko - rumuńskie. Jak po- 
daje agencja CTK, wymiana handlowa mię- 
dzy okn krajami wzrośnie w roku bież. o 
160 milionów koron czeskich. Rumunia do- 
starczać będzie Czechosłowacji żywności, w 
zamian za towary przemysłowe. 

* z * 

Tzęd helgijski postanowił zwrócić się do 
regenta Karola z wnioskiem o rozwiązanie 
parlamentu w połowie maja i rozpisanie no- 
wych wyborów na dzień 12 czerwca br. 


Pragniemy pokoji! 
Inwalidzi potępiają podże- 
gaczy wojennych 


W Łodzi oraz w woj. łódzkim odbyły: 


się w ostatnich dniach liczne zebrania in- 
walidów wojennych, którzy w ostrych 
słowach potępili politykę anglo - amery- 
kańską oraz preparowane przez podżega 
czy wojennych pakty atlantycki i śród- 
ziemnomorski, zmierzające do rozpętania 
nowej wojny. 

Zgłaszając swój akces na Kongres pô“ 
koju w Paryżu, inwalidzi ttchvalili 
reg rezolucji, w których czytamy m. p 
„Nie chcemy więcej milionów ludzi oka- 
leczonych”, „Nie chcemy  zburzonych 


ILUSTROWANY | 


ŁÓDŹ, SOBOTA 9 KWIETNIA 1949 ROKU. 


Po zajęciu przyczółka Iczong, oddziały ludowe 


«|,1949+50 W wielu fabrykach i zakładach pra- | 
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acja 


kapitu 


pokoju z Kuomintangiem 


dzają, że kuomintangowski „prezydent“, 
zbrodniarz wojenny Li-Tsung-Yem odrzu 
cit żądanie kapitulacji. Jest to najlep- 
przyczółek Kwa-Czou, broniony przez |szym dowodem, że reakcyjni zbrodnia: 


rzeczną pomiędzy 


e rze wojenni gotowi są w dalszym cią- 
ciół i Czang-Kai-Szeka, z prośbą o „ra: | gu rozlewać krew ludu chińskiego, aby 
de“. tylko odwlec chwiię, w której, zostaną 

Ostatnie wiadomości z Nankinu stwier | karani. $, 


Pełnomocnictwa dla Rządu 


uchwalone 'ednomyślnie.-Zakończenie sesji jesienne Sejmu 


Po odbytych onegdaj dwu posiedzeniach Sejmu na których uchwalona 12 pro 
jektów ustaw wniesionych przez rząd i przedyskutowanych przez komisje, mar- 
szałek Sejmu odczytał przy zakończeniu obrad zarządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o zamknięciu z dniem 7 b. m. zwyczajnej seji jesiennej Sejmu Ustawo- 
dawczego. 

Sesja jesienna Sejmu, zwołana została zarządzeniem Prezydenta Rzeczypo- 
spclitej z dnia 16 października 1948 roku i rozpoczęła obrady w dniu 28 paździer- 
nika przemówieniem Prezydenta Rzeczypospolitej o jedności klasy. robotniczej. 

Na ostatnim posiedzeniu Sejmu, które odbyło się 7-go kwietnia w godzinach 
popołudniowych, pos. Jodłowski (SD) w imieniu Komisji Prawniczej i Regula- 
minowej złożył sprawozdanie o rządowym projekcie ustawy o upoważnieniu 
Rządu do wydawnia dekretów z mocą ustawy. Sprowozdawca stwierdził, że 
Rząd zwraca się o pełnomocnictwa na podstawie przepisów konstytucyjnych — 
podobnie jak poprzednio. Chodzi o zapew nienie prawidłowego biegu i ciągłości 
spraw państwowych, a w szczególności szybkiego tempa naszego życia państwo- 
wego na wszystkich odcinkach w okresach przerw między sesjami Sejmu. 

Na tej podstawie Komisja postanowiła zgłosić wniosek o przyjęcie ustawy. 
Izba przychyliła się jednogłośnie do wniosku Komisji, uchwalając ustawę o peł- 
nomocnictwach. 


„cenimy tylko prawi 


wyznaje cynicznie organ prasowy 


Monopoliści USA w chwili szczerości — o pakcie atiaatyckim 


Brytyjska Rada Zwolenników Pokoju ogłosiła deklarację, w której wyraża jak 
najostrzejszy protest przeciwko udziałowi Anglii w pakcie atlantyckim. 


„Pakt ten — stwierdza deklaracja — jest agresywnym sojuszem i obarcza lud- 
ność angielską olbrzymimi ciężarami na zbrojenia”. 
Prezes Rady Zwolenników Pokoju — George Davis oświadczył, że tekst dekla- 


racji przesłany został premierowi Attlee, ministrowi Bevinowi o 


prasie, 


W powodzi artykułów większości ga- 
zet amerykańskich, usiłujących w myśl 
dyrektyw Departamentu Stanu, przedsta 
wić pakt atlantycki jako „zgodny z Kartą 
Narodów Zjednoczonych”, wyróżnia się 
cyniczną szczerością artykuł „Wall Street 
amerykań- 


otwarcie stwierdza, że pakt ten jest 

SPRZECZNY Z ZASADAMI ONZ. 
Komentując w artykule redakcyjnym 
podpisanie tego paktu w przededniu 
wznowienia sesji Zgromadzenia Gene- 
ralnego, „Wall Street Journal“ pisze: 
„Zestawienie obu tych wydarzeń lest 
tak znamienne, iż można przyjąć! 


Burza protestów w W. Brytanii 


> H F ? : 1, 
Budżet min. Gripasa a postulaiy ronain cze 

Cały brytyjski ruch vodowy zaprotesto- |tu. Liczne związki nalegają na posłów labo- 
wał energicznie przeciwko zaprojektowane- | vrzystowskich, aby poparli postulaty robot- 
mu przez ministra Crippsa budżetowi na rok | nicze. Za najpoważniejszy cios, jaki spotkał 
rząd ze strony ruchu zawodowego w związ- 
ku z budżetem Crippsa, uv się dec: 
komitetu wykonawczego zwiazku gór 
azek ten postanowił  wystąj 
niem wypłacenia dodatku droż 
bee stałego wzrostu kosztów utrzymania. Ró- 
wnież inny potężny związek zawodowy — 


Journal", organu finansjery 
„skiej, który, nit 


a 


ielkiej Brytanii odbywają się 
masowe wiece robotnicze. Uchwzlrna lezne 
rezolucje z żądaniem wycofania budżetu 
Crippsa. Fala oburzenia wystąpiła szczesól- 
nie silnie w Szkocji, gdzie postulaty robotni- 
cze będą przędstawione premierowi Attlee, 


cy w calej 


z 


miast i spalonych wsi“. 

Rezolucje kończą się stwierdzeniem, że 
inwalidzi wraz z całym społeczeństwem 
chcą pracować w spokoju dla dobra kra 
ju, ludzkości i przyszłych pokoleń. (x) 


który w sobotę wygłosi przemówienie w Glas- 


kolejarzy zapowiedział zdecydowaną akcję 
w sprawie edrzncorega poprzednio żądania 
zwiokszenia stawek płacy o 12,5 szylinga ty- 
gtdsiowo, 


ow. 

Delegacja pracowników poczty londyńskie] 
udała się wczoraj do zarlamentu, domaga iąc 
się interwencji poselskiej w sprawie budże- 


Z całego kraju napływają liczne 
zobowiązania pierwszomajowe, które 
podejmują załogi fabryczne, organi- 
zacje społeczne oraz poszczególni ro- 
botnicy. 

Załoga kopalni „Piast-Ziemowit* 
zobowiązała się na dzień 1 maja wy- 
dobyć ponad plan 18 tys. ton węgla, 
objąć ruchem współzawodnictwa 60. 
proc. całej załogi, wykonać półroczny 
plan produkcyjny do dn. 30. VI. rb. 


Załoga kop. „Bolesław Śmiały” 
wraz z załogą szybu „Aleksander“ i 
„Walewska” zobowiązały się w kwiet 
niu wydobyć ponad plan 22 tys. 500 
ton węgla. 


Załoga kopalni „Łagiewniki“ po- 
stanowiła wydobyć ponad plan 5 tys. 
ton węgla. 


Kopalnia „Radzionków“ wyprodu- 
kuje w kwietniu br. 5 tys. ton wę- 
gla ponad plan. Załoga kopalni „By- 
tom“ zobowiązała się osiągnąć w 
kwietniu rb. 102 proc. normy, pod- 
nieść wydajność pracy i zaoszczędzić 
5 milionów zł. 


Robotnicy Zjednoczonych Zakła- 
dów w Legnowie postanowili uczcić 
dzień 1 maja dodatkową produkcją 
wartości 2 mln. 380 tys. zł. 


Pracownicy PZPW. Nr 5 na cześć 
Święta Pracy postanowili przekro- 
czyć planowane oszczędności o 10 
procent, co pozwoli uzyskać dalsze 
3 miliony 300 tys. zł. 


Spółdzielczość Pracy, zrzeszająca 
w swoich szeregach ponad 1200 spół 
dzielni produkcji drobno towarowej 
oraz usługowych opracowała plan 
oszczędzania, który po przeprowa- 
dzonych na naradach wytwórczych 
uzupełnieniach, przynieść ma oszczęd 
na ogólną sumę 526,4 milio. 


Z prac komisji ONZ 


Jak donoszą z Lake Success, Komisja 
ogólna Zgromadzenia Generalnego ONZ 
postanowiła umieścić na porządku dzien- 
nym obrad sprawę Indonezji. 

Na wniosek delegata Meksyku, komisja 
zgodziła się większością głosów przesłać 
prośbę Izraela o przyjęcie w poczet człon- 
ków ONZ bezpośrednio Zgromadzeniu. W 
myśl regulaminu, sprawę tę powinna 
przedyskutować uprzednio komisja poli- 
tyczna. 


> HE 
dżungli 
Wall - Street 


ło ono celowe i mialo zadokumento- 
wać triumt „prawa dżungli” nad wspó- 
pracą międzynarodową w skali świato- 
wej. Nie bacząc bowiem na całą propa 
gandę, pakt atlantycki w istocie rzaczy 
PRZEKREŚLA ZASADY ONZ. 
Zwolennicy paktu atlantyckiego mo- 
gliby zaoponować przeciwko okro:la- 
niu go jako „prawa dżungli”, Jednakza 
wnikliwa analiza wykazuje, że powłoka 
cywilizacji, która go otacza, jest nad 
wyraz cienka. Czyni on z siły militarnej 
decydujący czynnik w stosunkach mię- 
dzynarodowych*. 
Wall Street Journal" — rzecz jasna, 
e rani krokodylich tez z tego powa 
du, iż rząd Stanów Zjednoczonych ucie- 
ka się do 
„PRAWA DŽUNGLI“ 
i „brutalnej siły” nie respektując zasad 
współpracy międzynarodowej. „Nie roz 
dzioramy szat z powodu tych wyda- 
rzeń — pisze organ mone"-"s'ów ame 
rykańskich — i nie uważamy, że paktu 
atlantyckiego nie należało podpisać, ja 
śli nequje on zasady Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych. 
Jesteśmy zdan'a, że „prawo dżungli 
na którym opiera się pakt aulartycki, I 
piej odpowiada rzec stoćci niż i 
alne humanistyczne zasady Orga 
Maradi Zjednoczonych". 


Delegacja kołchoźników radzieckich, 
bawiąca od czwartku w Łodzi, spotkała 
się z niczwykle serdecznym przyjęciem ze 
strony łódzkiej klasy robotniczej. 

Z samego rana błękitne, nowoczesne 
autokary MZK zawiozły gości do PZPB 
nr 1. Kołchoźnikom towarzyszyli wicemi- 
nister rolnictwa Tkaczow, przedstawiciele 
PZPR, ZSCh i władz miejscowych. 

Przodownicy pracy i cała załoga Nowej 
Tkalni, witając zwiedzają. w serdecz- 
nych słowach wyrazili przyjazne uczucia, 
jakie rohotnik łódzki żywi do proletariatu 
bratniego Zw. Radzieckiego, Włókniarze 
opowiedzieli kołchoźnikom o swoich osią, 
nięciach w produkcji, o współzawodni- 
ctwie pierwszomajowym, o niezłomnym 
pragnieniu umocnienia władzy ludowej w 
Polsce. Ze swej strony chłopi radzieccy 
mówili o swych sukcesach w gospodarce 
rolnej. 

Delegacja zwiedziła szereg działów pro- 
dukcyjnych, spotykając się wszędzie z go- 
rącym przyjęciem. Robotnice wręczy 
kołchoźniczkom Malininej i Chopcie w. 
zanki kwiecia. 

Po zwiedzeniu PZPB nr 1 delegacja 
udała się do MK PZPR, gdzie zgotowano 
jej owacyjne przyjęcie. 

Po południu w udekorowanej sztanda- 
rami sali Teatru Wojska Polskiego odby- 
ło się manifestacyjne spotkanie delegacji 
z przodownikami pracy i przedstawicie- 
lami społeczeństwa. Goście zajęli miejsca 
w honorowych lożach. Piersi ich zdobią 
wysokie odznaczenia i medale Bohaterów 
Pracy Socjalistycznej ZSRR. 

Wśród ogólnych oklasków przewodni- 
czący zarządu głównego Zw. Zaw. Włók- 
niarzy, ob. Kubiak w mocnych słowach 
wita imieniem proletariat; fabrycznego i 
całego świata pracy Czerwonej Łodzi naj- 
lepszych synów bratniego Związku Ra- 
dzieckiego. 


„W es.ąc czystości“ 
od 15 bm. do 15 maja 


W okresie od 15 bm. do 15 maja odbędzie się 
w Łodzi „miesiąc czystości”, Plan tegorocznej 


akcji uporządkowania miasta opracowany zosta 
na 


konferencji przy udziale 


ddzistejsze 
ac urzędów i insty- 


h zalnteresowanych 


nie 


Glówna uwaga skoncentrowana będzie w tym 
roku na uporządkowanu ulic | podniesieniu czy 
słości placów publicznych, skwerów I parków 
Mają być wydane specjalne instrukcje do admi- 
nistratorów domów w sprawie aporządkowania 
cych się w fatalnym stane podwórzy 


(a) 


— Widzieliście — oświadczył — jak w 
fabrykach trudzi się robotnik łódzki nad 
odbudową kraju. Znajdujecie się w mu- 
rach miasta, które Wam, Związkowi Ra- 
dzieckiemu i jego bohaterskiej Armii Czer 
wonej zawdzięcza swe ocalenie. To Wasz 
trud, Wasza i nasza wspólna walka z hi- 
tleryzmem spowodowały, że ocalały nasze 
dzieci, nasze domy i nasze zakłady prz 
mysłowe! Polska Ludowa odbudowuje się 

zez i ruin wojennych. Budujemy 
Socjalizm! 

Mówca przypomina, że po zwycięskiej 
wojnie z faszyzmem, gdy pola polskie by- 
ły puste, robotnik i chłop polski karmił s 
zbożem radzieckim. Kołchoźnik radziecki 
dzielił się ostatnim ke Suro- 
wiec radziecki przyc: ybsze- 
go uruchomienia przemysłu tekstylnego 
w Łodzi w czasie, gdy kapitaliści zachod- 
ni odmówili nam pomocy. 

Na zakończenie ob, “Kubiak wznosi 
okrzyk na cześć Wodza międzynarodowe- 
go proletariatu i Komunistycznej Partii 
Boleszewików, na cześć Zw. Radzieckie- 
10 i przyjaźni polsko-radzieckiej. 

Na sali zrywa się burza długo niemilk- 
nących oklasków. W: 
miejsc. Słychać okrzy 
Stalin!*, „Niech żyje Armia Radziecka — 
obrońc: naszych granic zachodnich!”, 

Jedna z robotnice zbliża sie do przewod- 


EXPRESS ILUS 
Wielka manifestacja przyjaźni w Teatrze W. P. 


acyjne przyjecie 


zgotowała robotnicza Łódź kołchoźnikom radzieckim. 
to na długo pozostanie nam w pamięci“ — oświadczyli goście! 


„Spotkanie 


niczącego delegacji, Dobkowieckiego i wrę- | 


cza mu bukiet czerwonych kwiatów. 

W imieniu delegacji ob. Dobkawiecki 
dziękuje robotnikom za wyrazy serdecz- 
nej przyjaźni, 

— W imieniu chłopów ZSRR — mówi 
on — życzę Wam powodzenia w budowie 
rohotniczego, socjąlistycznego państwa pod 
kierownictwem Waszej Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotnicz Przyjmujecie 
nas serdecznie. To spotkanie pozostanie 
nam długo w pamięci. Przyjaźń między 
naszymi narodami pogłębia się ku poż 
kowi Waszego Państwa Ludowego i milu- 


jących pokój narodów. Niech 


n! 
Owacjom nie ma końca, To już nie 
zgromadzenie, lecz potężna 
racja. Demonstracja 
woli pokojowej, twórcaej pracy! 
. 


w a 
przemówieniach odbyła się część 
czna, w której zespoły świetlicowe 
ich fabryk zademonstrowały swój 
dorobck., 

„Wieczorem goście npodejmowani byli 
hrasietem w Grand Hotelu, gdzie obda- 
rowani zostali przez robotników Łodzi 
kwiatami i upominka W nocy deleza- 
cja wyjechała do Szczecina. (cis) 


Kolejarze w systemie „0“ 


W lutym rb. zaoszczędzili 65 milionów zł. 


W drugim etapie prowadzonego przez 
DOKP w Łodzi systemu oszczędzania, 
pracownicy kolejowi naszego okręgu od- 
nieśli dalsze poważne sukcesy. Osiągnięte 
oszczędności przez wszvstkie służby i jed 
nostki kolejowe łódzkiej DOKP: w 
m-cu lutym 1949 roku wyniosły 
64 mil. 719 tys. 336 zł. wobec zaplanowa- 
nych ma ten miesiąc 60 mil. 224 tys. 151 
zł. 

Uzyskanie tak imponującego rezultatu 
i przekroczenie o prawie 4 mil. 500 tys. 


zł preliminowanej kwoty oszczędności 
stało się możliwe jedynie dzieki całkowi- 
temu zrozumieniu _ doniosłoś: zadania 


przez szerokie masy kolejarzy łódzkiego 
okręgu, które wespół z władzami admini 
stracji i Komisja 
D.O.K.P. dokładają wszelkich wysiłków, 
by przyczynić się do jak nnilenszezn prze 
prowadzenia systemu osźczedzania. 


Sumując kwoty  wyxospodarawanych 
oszczędności łącznie z miesiąca stycznia i 
lutego b. r, — łódzka Dyrekcja Kolei 
wniosła dla przedsiębiorstw P.K.P. w bie 
żącym roku kwotę oszczędności 88 milo- 
nów 209 tysięcy 309 złatych. 

We wszystkich wiekszych skiupiókach 
kolejowych łódzkiej Dyrekcji — na wę- 
złach w par zowniach i warsztatach — 
odbywanią się liczne zebrania, na których 
zapadają uchwały odneśnie rlanawanych 
oszczędności na enłv rok 1949. Na zebra- 
niach tych pracownicy lniowi po zapoz 
naniu i przedyskutownaniu planów 
oszezednościowych, opracowanych przez 
nd 


keść projekiownnrch oszezedno 


się 


administrarię bnti sami aen wyso 


wizznize ste drora 
uzyska 
tem sla 


wwynile: 


przyjaźni tjś 


Nasze faóly 


HANKA MILEWSKA: Proszę w tej sprawia 


udać się do Wydziału Opieki nad Matką I Dziec 
kiem, ul. Piotrkowska 113, II piętro. Tam Pani 
otrzyma wskazówki, jak dalej postąpić. Nieza- 
leżnie od tego powiuna Pani sprawę swoją 
przedstawić w Komst Mieszkaniowej, Proszę 
wieczorem od 


latwien'em tych spraw. 
4 * 
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JUREK M. Z WŁOCŁAWKA: Co do drug'e- 
go pytania ło proszę zwrócić si y 
Aeroklubu Łódzkiego. ul. 6 Sierpnia 3. W spra 
wie pracy natomiast nie możemy Panu nie po- 
dyż nie leży to zupelnie w naszych mo 
ciach. Proszę popróbować załatwić tę 
sprawę przez Kuratorium Okręgu Szkolnego w 
Łodzi, wl. Jaracza II. 


51% 

ZMARTWIONA z ZARZEWIA: Powinną 
Pani bezwzględnie namówić męża, aby udał 
się do Poradni Antyalkoholowej przy ul. 11 
Listopada 76. Tam otrzyma on bezpłatną po- 
moc i leczenie, jeśli załdzie tego koniecz- 
ność. Wobec tego. że nie pije on tak daw- 
no, kuracja nie powinna być długa I na pew 
no wyleczy się on z swego nałogu, 

l: war * 


HALINA R. z KRAKOWA: Nowelka Pani 
iadczy niewątpliwie o pewnych zdolno- 
ściach, ale niestety temat nie test qdpowie- 
dni dla wydrukowania tef w dzienniku. Mu- 
s! Pani w dalszym ciagu wiece! czytać, aby 
w ten sposób wyrobić sobie jeszcze lepszy 
styl. Prosimy o nadesłanie nowych prac, któ 
re być może. bedą mogły się ukazać w na- 
szym piśmie. 
TYPY YYYY ROYA YYYY OWAK RANEK 
KOMNUIKAT 
Związku Zaw, Dzienń'karzy R. P. 
Oddział w Łodzi, 

Zarząd Oddziału Łódzkiego zawladamia, 1% w 
dnu 10 kwetnia br. o godz. 9.30 w pierwszym 
terminie a o godz. 10 w drugim terminie, w la 
kalu własnym Związku ul. Piotrkowska 133 4 p. 
odbedzie się zwyczajne roczne Walne Zgroma 
dzenie członków Oddziału Łódzkiego Zw. Zaw. 
Dziennikarzy R. P. 


Zobowiązania robotnicze 


z okazji Święta l-go Maja 

Wczoraj w Ośrodku  Konfekcyjnym 
nr. 4 odbyło się zebranie załogi robotni- 
czej, poświęcone  zobowiazaniom 1 
Majawym. Postanowiono na dzień 1 Ma- 
ja uruchomić pralnie dla pracowników, 
zwiększyć o 1000 liczebność zakładowego 
koła Ligi Kobiet, współzawodnictwo ze- 
społowe rozszerzyć na _ współzawodnic- 
two miedzyselowe i międzyoddziałowe. 
wykonać plan II kwartału na dzień 1 
Maja w 40 proc. oraz cuk] produkcyjny 
zmniejszyć z 50 godzin na 24 godz. 

Załoga robotnicza PZPJG nr. A na ze- 
braniu zorganizowanym z okazji Czynu 
| Majowesgo postanowiła zwiekszyć v 
silki w współzawodnictwie tak jake 
3 jak i ilościowym w produkcji, 
z ną dzień 10 bm. unorządkować od- 
PA ET Z ET ( 


Frpressy" 


Listy z 


Codzienna nawelka , 


Seweryn i Ludwik wpadli w nie 
mieckie ręce — podczas tej samej ła- 
panki. Razem siedzieli potem w wię 


zieniu | razem wywieziono ich do kon- 
centracyjnego obozu. 

Kiedyś ne znali się, ale że wspólna 
niedola | wspólne oczekiwanie śmierci 
zbliża ludz, zaorzyjaźniłi się z soba. 

Nareszcie przyszedł ten wielki dzień 
kiedy wolno im było po raz pierwszy 
napisać do domu i Seweryn nie znając 
niemieckiego znalazł się w kłopocie. 

Ludwik Szarsk: wiedział dobrze, 
jego towarzysz był kiedvś lekkrm 
nym człowiekiem, który lekceważył a 
nawet zdradzał swoją żonę. Że jednak 
rozumiał, że Seweryn nie może stracić 
takiej okazji, władając doskonale języ- 
kiem niemieckim napisał do żony swe- 
go nowego przyjaciela list, podpisując 
się naturalnie jako Seweryn. 

Jakieś dwa tygodnie potem nadeszła 
od Danki odpowiedź. Napisana ona 
była bardzo prosto, ale ciepło | widać 
było. że kobieta, która pisała ten list, 
jest dobrą i szlachetną. 

Ludwik przełumaczył list Danki swo 
jemu przyjacielowi, który przez mo- 
ment wzruszył si 
— Danka jest właściwie bardzo zac- 
ną kob'etąl Nie byłem w stosunku do 
niej w porządku, ale ona, jak widzę, 
szzebaczyła mi i okazuje mi więcej ser 
iż na to zasłużyłemi 


że 


obozu 


Kiedy po miesiącu przyszedł znowu 
dzień pisania listów, Ludwik w imieniu 
swego przyjaciela napisał do Dank: l'st 
jeszcze serdeczniejszy niż przed tym 
albowiem rozumiał. że takiej kobiety 
jak Danka nie można zbyć komunała 
mi i włożył w niego dużo serca ; uczu- 
cia. 

Danka nie dorozumiewając się kto 
jest właściwym autorem listów podo 
sywanych przez Seweryna, odpisała ja- 
kiś czas potem I znowu w słowach 
serdecznych dawała do zrozumienia. 
że nie pamięta o tym złym, które mi- 
nęło, a marzv o powrocie męża, ażeby 
rozpocząć z nim życie na nowo, 

Jeszcze parę razy wymienili ze sobą 
listy coraz bardziej miłosne, coraz bar- 
dziej płomienne, aż wreszcie Danka na- 
pisała: 

— Niedola pogłębiła cię! Stałeś 
jakiś głębszy i spraw'edliwszy. Napraw 
dę nie poznaję ciebie! 

Dwa dni potem zdarzyło się nieszczę 
ście: oto podczas pracy przy ładowan'u 
brukowi. kapo zobaczył, że wygłod- 
niały Seweryn schował się za wagon Í 
zaczął jeść brukiew.  Bezlitosny kapo 
uderzył go wówczas ciężkim kijem ta" 
mocno w głowę, że n'eszczęśliwy wię- 
zień doznał pękniecia czaszki į parę 
godzin potem umarł w obozowym szpi 
talu. 

Kiedy przyszedł znowu dzień pisańia 


stów, Ludwik uprzytomnił sobie, że 
właściwie nie ma już celu, ażeby pisać 
do Danki, bo te w którego imieniu 
czynił to dotychczas, nie żyje. Że jed- 
nak chciał zata ć przed Danką straszli- 
wą prawdę, a że równocześnie przyzwy 
czalł się już do tej sentymentalnej 
romantycznej wymiany słów i myśli, 
nap'sał do nej znowu prosząc jednak. 


ażeby odtąd pisała nie pod adresem 
moża. ale jego, Ludwika Szarskiego. 
Danka dorozumiewając się, że mąż 


jej ma w tym jakieś głębsze powody. 
że pisać jej kazał na ręce osoby trze- 
ciej, zastosowała się do jego życzenia 
i tak się stało, że Ludwik i Danka przez 
dwa jeszcze lata korespondow so 


bą. A, zaiste, piękne, godne poety by- 
ly te listy, jakie ze snhą wymieniali, 
Kiedy Tudwik Szarski odzyskał 


wreszc'e wolność * wrócił do swego ro- 
qzinnego miasta, poszedł natychrriast 
do znanego sobie z listów domu | odszu 
kał Dankę. 

Młoda kobieta przyjeła go nie bar 
dzo ufnie, kiedy jednak powiedza}, że 
wraca z koncentracyjnego obozu z wieś 
ciami o jej mężu, aż zadygotała. 

— Czy Seweryn również już wraca” 
— spytała rozdygotanym' wargami. 
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— Niestety! pochylił głowe Lud- 
— mąż pan: nie ż Umarł przed 
sama laty. 


— To kłamstwo! — k 
weryn pisał do mne jes 
donosząc mi. że jest zd 
czuje. 


zyknęła — Se- 
zcze niedawno 
w i dobrze s'ę 


nie Seweryn, ale on był autorem tam- 
tych listów ł przyznał się dlaczego za* 
1aił przed nią wiadomość o jego śmierci. 

— Chciałem pani. oszczędzić bólu. 
Teraz jednak widzę, że nie postąpiłem 
właściwie! — skonstatował posępn:e. 

Spoglądała na niego szeroko otwar= 
tym oczyma. 

— A więc to pan pisywał do mnie 
tamte listy? — znieruchomiała w głę- 
bokiej zadumie, 


Pół roku potem — kiedy Danka by- 
ła już żoną Ludwika — powiedziała do 
niego szczerze. 

— Mój pierwszy mąż swoim postę* 
powaniem bardzo szybka zabił we mnie 
miłość kiedy jednak dostał się do obo- 
zu, nap'sałam do niego raczej z obo- 
wiązku | Itości, niż z innego, głębszego 
uczucia... Ale listy, jakie do mnie pisy- 
wał, zastanowiły mnie. Wydawało ml 
się. że odnalazłam w n'ch właściwą du- 
szę Seweryna, której dotychczas nie 
znałam. a właśnie dlatego, że była piek 
na | taka szlachetna, pokochałam go 
takim uczuciem, jak nigdy przed tym. 

Potem dowiedziałam się całej praw- 
dy i poznałam ciebie: i w każdym two- 
im słowie, w każdym powiedzeniu zna- 
lazłam odbicie tego. co kiedyś tak bar- 
dzo podziw'ałam w twoich listach i dla 
tego nie dziw się, że zdobyłeś mnie tak 
prędko. Bo powiem ci prawdę, że za- 
kochałam się w tobie wcześniej niż cię 
zobaczyłam: wówczas. kiedy po raz 


Wtedy opowiedział jei prawdę, że to 


pierwszy otrzymałem od ciebie z obozu 
lis, podpisany imieniem Seweryna. ` 


za 
a 
= 


SOBEK: — Ułożyłem sobie przysło- 
wia: Pełna kasa to życia okrasa! Nie 
mów nikomu, że forsę masz w domu! 
Sobek nie wyskrobek, bo ma fest doro- 
bek 


Uwaga! 


Przesuwamy wskazówki 
suwamyws 

dziś o 2-ej w nocy 

Dziś w nocy, o godz. 2-ej nad ranem, 
przesuniemy wskazówki zegarów o jedną 
godzinę naprzód. Na podstawie bowiem 
uchwały Rady Ministrów, poczynając od 
dnia 10 bm. na terenie całego kraju wpro- 
wadzony zostaje czas letni. 

Nie znaczy to jednak, że trzeba czekać 
aż do godz. 2-ej w nocy, aby przesunąć 
wskazówki. Możemy to uczynić kładąc 
się spać. Dzisiejszej nocy spać będziemy 
o całą godzinę krócej. Stratę tę powetuje- 
my sobie za kilka miesięcy, kiedy znowu 
zacznie obowiązywać czas zimowy i wska- 
zówki zegarów cofnie się o godzinę wstecz, 


D „a 
Kolejarze artyści 
wyróżnieni za swe prace 
Kolejarze okręgu łódzkiego przejawia- 
ją wielką aktywność nie tylko na odcin- 
ku swej pracy zawodowej, lecz także z 
zapałem oddają się malarstwu i rzeżbiar- 

stwu. 

Świadczy o tym wystawa ich prac, któ 
rą urządzono w świetlicy związkowej 
przy ul. Narutowicza 37. Wczoraj jury 
konkursowe przyznało 3 nagrody za naj- 
bardziej wartościowe prace. Pierwszą na 
grodę zdobył st, adiunkt ZZK w Ostro- 
wie Wkp, — Władysław Żuchowski, dru 
ga nagrodę przyznano dyż. ruchu w Ko- 
ninie — Tadeuszowi Łukomskiemu, a 
trzecią st. adiunktowi z Piotrkowa — 
Marianowi Ajzertowi. (kb) 


Maslo na bony 
w sklepach PSS 


Ze względu na okres przedświąteczny, ma- 
sło przeznaczone na trzecią dekadę kwietnia rb. 


WICEK: — Przez otwarcie drzwi po- 
wstał przeciąg, 


łowanym dachu... 
SOBEK: A to świetne! 


oczekiwać zwiększonego runu na 


W magazynach PSS, „Społem“ i PCH 
leży przeszło 2.000 ton najpiękniejszej, 
luksusowej mąki 50 proc. Zapas ten wy- 
starczy nie tylko na zaopatrzenie skle- 
pów spółdzielczych w ten artykuł, ale 
pozwoli na dodatkowe rozprowadzenie 
między sklepy prywatne około 200 ton. 

Podobnie przedstawia się sytuacja z 
pieczywem. Począwszy od poniedziałku 
w piekarniach odbywać się będzie wy- 
piek na dwie zmiany, »* że jak już 
wspomnieliśmy mąki. jest w bród — 


Wzorcowy sklep Centrali Tekstylnej w 
Łodzi, PDT oraz Dom Towarowy PSS — 
stały się ostatnio Mekką, do której poza 
miejscowymi spekulantami ściągają rów- 
nież przygodni kupcy i straganiarze nie- 
mal z całej Polski. Cel tej pielgrzymki 
jest zupełnie jasny. Komibinatorzy sku- 
pują na miejscu „idące“ artykuły, aby je 


na kat, RD, wydawane jest już od dnia 8 kwie 
tnia rb. w sklepach Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców 1 w Powszechnym Domu Towaro- 
wym po 0,25 kg na odcinek nr. 9. 


Pod znakiem zajączka!... 


Anatol jest młodzieńcem, znającym się na 
manierach towarzyskich. Na przyjęciu u zna 
jomych zwraca się do swej sąsiadki: 

— Ciekaw jestem, ile pani ma lat?.... 

Sąsiadka spogląda nań z wyrzutem i od- 


powiada: 
— Kobiety nie należy nigdy pytać o wiek... 
— Phi.. — konkluduje Anatol. — To panl 
Już jest taka stara?... 


* * 


* 
Pani Kunegunda, kobieta o t. zw. słusznej, 
tuszy, rzecze do swej córki: 
— Pamietaj! Jeżeli Mieczysław oświadczy 
«i się, powiedz mu. żeby ze mną pomówił. 


— A jeżeli się nie oświadczy?.. — pyta 
dziewczę. 
— To ja z nim pomówię! 


* * 


* 

Pani Ziuta, korzystając z nieobecności mę- 
ła, zaprosiła do siebie swego przyjaciela. Na 
gle za drzwiami rozległy się kroki małżon- 
ka. Pani Ziuta nie tracąc zimnej krwi ukry- 
ła bezpiecznie pana Stasia. 

Mąż przeczuwając, że żona go zdradza, 
przeszakał dokładnie całe mieszkanie, aż) 
wreszcie znalazł przyjaciela żony w.. lodów] 
ce, 

— Co to ma maczyć? — spytał, zwracając! 
się do żony. 

A pani Ziuta, nie tracąc zimnej krwi, od- 
parla: 

— To jest pan Stanislaw.. 
przyjęłam go bardzo chłodno» 


Jak widzisz, 


odsprzedać następnie na prowincji po pa- 
skarskich cenach. 

Ponieważ proceder ten uprawiany jest 
z dużą krzywdą dla ludzi pracy, którzy 
nie mogąc nabywać potrzebnych towarów 
z pierwszej ręki przepłacają za nie w han- 
dlu, łańcuszkowym — delegatura Komisji 
Specjalnej w Łodzi podjęła przeciwko 
szkodnikom energiczną akcję. 

Wczoraj i onegdaj przeprowadzono na- 
głe kontrole we wszystkich trzech wyżej 


EXPRESS LUSTER 


PRZYGODY WiC 


bielizna wyfrunęła | spadła na p 
przez okno i znaleźliśmy ją na zasmo |lepiła się pańska... 


Tydzień przedświąteczny za pas em. 


do zaopatrzenia ich w artykuły pier wszej c 
sklepy bowiem przygotowały się na leżycie do obsłużenia licznej klienteli. 


KA s; WA 


Pa 
WICEK: — Ale się okazało, że nasza 


A 


SOBEK: — Co? Nie wierzę!... 
WICEK: — Słowo obywatela! 


Łódź przed świętami 


Ostatnie przygotowan 


Od poniedziałku piekarnie pracują na dwie zmiany. — O iważone paczki 
i dodatkowe kasy w sklepach usprawnią załatwianie klientów 


Począwszy od poniedziałku należy 
Wszelkie obawy co 
zbyteczne, 


sklepy spożywcze. 
potrzeby okazały się 


dla nikogo na święta nie zabraknie bu- 
ek ani chleba. 

Pomyślnie przedstawia się sytuacja 
na odcinku tłuszczowym. Począwszy od 
dnia 5 b.m. ludność pracująca zaopatry- 
wana jest w słoninę i masło. Niezależnie 
od tego każdy z klientów może w okre- 
sie b. tygodnia otrzymać po ćwierć kg. 
słoniny poza zaopatrzeniem  kartkowym 
we wszystkich sklepach mięsnych. Skle- 
py PSS wydają również masło na III 
dekadę miesiąca na talony dla dzieci. W 


Melka spekulantów 


Pielgrzymki komhinatorów 


do domów towarowych zakończyły się fiaskiem 


wspomnianych placówkach. Zatrzymano 
kilkadziesiąt osób. Przy kilkunastu znale- 
ziono karty rejestracyjne na rok bieżący. 
A więc byli to kupcy, którzy doskonale 
orientują się gdzie wolno im zaopatrywać 
się w towar! 

Do dyspozycji Komisji przekazano m, in. 
Czesława Józefko z Komorowa, pow. To- 
maszów Lub., Marię Pałubę, właścicielkę 
straganu w Sochaczewie, karaną już za 
handel łańcuszkowy, Genowefę Mroczek, 
właścicielkę sklepu w Częstochowie (obrót 
miesięczny ćwierć miliona zł), Stanisławę 
Wojciechowską, właścicielkę straganu w 
Sochaczewie oraz szerg innych przekup- 
niów, straganiarzy I sklepikarzy z pro- 
wincji. 

Za szkodnictwo gospodarcze wszystkich 
spotka zasłużona kara. (5) 


Żeby nie było paska 


Nie na szklanki 


lecz na butelki ma być sprzedawana woda 
sodowa, lemoniada i oranżada 


W związku z wiosennymi pogodami 
zwiększyła się już konsumcja wody sodo- 
wej, lemoniad, oranżad i innych napojów 
chłodzących. Pragnienie coraz bardziej bę 
dzie nam dokuczało, ale najgorsze jest to, 
że zbogacić się na tym pragną rozmaici 
kombinatorzy. 

Jleż to razy mieliśmy okazję przekonać 
się, że nalewane szklanki wody sodowej 
nie sa pełne, a ceny mocno wygórowane? 

W tym roku kombinacje tego rodzaju 
nie będą mogły mieć miejsca. Biuro Cen 
Min. Przemysłu i Handlu ustaliło bowiem 
nowy cennik i ogólne zasady sprzedaży 
napojów chłodzących, które zaczynają obo- 
wiązywać już od 15 bm. 

W sprzedaży detalicznej mogą się znaj- 
dować tylko znormalizowane butelki o 
pojemności 0.33 litra, przy czym taka bu- 


telka wody sodowej kosztuje 13 zł, lemo- 
niady 27 zł, oranżady — 38 zł. 
kwas może być sprzedawany w butelkach 
0,7 litra w cenie 45 zł. 

Aby zaś zapobiec spekulacji, producen: 
ci zobowiazani są nalepiać na każdą bu- 
telkę etykietę z wyszczególnieniem ceny 
detalicznej. 


CKA 


Nie ma ani 


SOBEK: — Faktycznie! 
odwórze, a do smoły przy” | jednej sztuki bielizny! Poleciała z wia- 
trem! Dobrze chociaż, że mam coś n'e- 
coś w kasie! Kupię sobie nowe łachy! 


magazynach poza tym leżą duże zapasy 
wy: gatunkowej margaryny, która w 
Łodzi znajduje sobie coraz więcej zwo- 
lenniczek wśród gospodyń. 

Prócz mięsa i wędlin, w jakie zostaną 
zaopatrzone sklepy w okresie przedświą 
tecznym, posiadamy w chłodniach prze- 
szło 80 ton drobiu, Drób ten zostanie 
wprowadzony do sprzedaży przedświą« 
tecznej po cenach urzędowych i niewąt- 
pliwie poważnie odciąży zapotrzebowa= 
nie mieszkańców na mięso. 

Nie zabraknie również wanilii, ani 
drożdży. Jeśliby nie wystarczyły zapasy 
lokalne — drożdży dostarczą wytwórnie 
warszawskie, z którymi nawiązano już 
kontakt. 

Z przystawek świątecznego stołu naj- 
więcej jest śledzi, bo aż 200 ton zmaga- 
zynowanych w składach łódzkich. Nie 
braknie również i ryb mrożonych oraz 
świeżych, Dystrybucja hurtowa tych ar- 
tykułów leży w kompetencji „Społem* i 
PCH, rozprowadzaniem detalicznym zaje 
mują się sklepy PSS, oraz prywatne. 

Kilka dni temu odbyła się w Wydziale 
Handl. Zarządu Miejskiego konferencja 
wszystkich dystrybutorów w sprawie roz 
prowadzenia artykułów żywnościowych 
w tygodniu przedświątecznym. W celu 
szybkiej i sprawnej obsługi klientów 70- 
staną wprowadzone w sklepach spół- 
dzielczych i PCH dwie kasy odręczne. 
Również na odcinku rozprowadzania de- 
talicznego towarów wprowadzono pož 
teczną innowację. Sklepy howiem będą 
posiadały towar w onakowanii pół kę, 
1 kg. i 5 kg. jeśli chodzi o mąkę, cukier, 
sól itp. 

Na Zakupy mamy dużo czasu. Od po- 
niedziałku bowiem sklepy będą otwarta 
codziennie o dwie godziny dłużej (do 
godz, 21) a w Niedzielę Palmową od 
godz. 13-ej do 18-cej. Każdy więc zdaży 
kupić to co mu jest potrzebne na święta. 
Plotki kolnortowane przez spekulantów 
znowu wzięły w łeb. Najlenszym tego 
dowodem jest to. że wszystkiego w skle 
pach jest pod dostatkiem. (w). 


Jedynie | ` s ks 
| pasażerom odbywającym podróż w wago- 


. . 
Nowe sleepingi 
zapewnią maksimum wygody 
Celem zapewnienia maksimum wygód 


nach sypialnych, „Orbis“ zamówił w za- 


jkładach Cegielskiego w Poznaniu nowe 
i 


wagony sypialńe II klasy z przedziałami 
na 2 osoby. 
W miare dostawy nowych wagonów wy- 


Sprzedaż napojów chłodzących w bu-|cofane będą z ruchu kursujące dotych- 


telkach pół 

butelkach ta 

piwo. 
Zrzeszenie Przem. Fermentacyjnego w 


| „Orbis“ 
Łodzi wydało specjalny okólnik do wszy-jkwietnia rb, poważne 


owych jest zabroniona. W'Czas wagony turystyczne, przerobione na 
ich można sprzedawać tylko | wagony sypialne IIT klasy. 


Nie czekając jednak na nowe wagony, 
wprowadza już od początku 
udogodnienia w 


stkich wytwórców, polecając popieranie | obecnych wozach sypialnych. Znosi się 


systemu sprzedaży w butelkach. Sprzedaż | piąte miejsce tak, że w ka 


na szklanki powinna być skasowana, bo 
szklanki bywają rozmaitych rozmiarów, co 
sprzvia wszelkim kombinacjom. (k) 


m przedzia- 
le będą tylko cztery miejsca sypialne 
a obie górne półki przeznaczone będą wy- 
łacznie na bagaż podróżnych, z) 


Str 4 
Azja budzi się... 


Zdenerwowany nieudanym strzałem, 


Krzycki puścił się w pogoń za zwierzę-ji 


ciem. Nagonka wypłoszyła z dżunglii rów- 
nież i kilka innych tygrysów i w pewnym 
momencie rozjuszone pogonią bestie rzuci-! 
ły się na tropiących. Rozległy się krzyki 
przestrachu. Naganiacze rozbiegli się w po 


Tymczasem strzelcy, widząc groźną sy- 
tuację raz po raz ładowali swe karabiny 
i w pośpiechu zasypywali tygrysów gra- 
dem kul. Wreszcie padły dwie olbrzymie 
bestie, trzecia zaś warcząc wściekle z roz-| 
dziawioną paszczą rzuciła się na Krzy-| 
ckiego. Porucznik nie zdążył nawet zare-| 
petować broni, kiedy otrzymał potężne 
uderzenie łapą i tygrys w chwilę potem] 
zniknął w zaroślach. 
6 T 


Zły i zawiedziony porucznik wracał po- 
woli do domu. Na czele szli mieszkańcy 
wloski, niosąc dwa zabite tygrysy. Krzy- 
cki został w tyle 1 w pewnej chwili po- 
czuł, że zapada się w przepaść. 


Czytajcie «Express Ilustrowanych, 


W hali Weny odbywają 
mistrzostwa pięściarskie okręgu łódzkiego, 
a 3 sezon tego- 


otkaniami 


sę indywidualne 


oma 
Polski ł 

IGdańsk'em, nie ma napra 

lié, a mistržostwa ind 


około 50 bokserów co w po 
m. które dało 80 zawodr 
startu 10 stosunkowo. 
postępów 
Poza nielicznymi wyjątkami toteż 


zainteresowanie 


Sport robotniczej 


EXPRESS HLUDUER 


Bokserzy walczą o tytuły mistrzów 
Adamczyk nie sprostał Niewadziłowi. - Marcinkowski pokonał Borowskiego 


6 | (Bawełna), w piórkowej Zwierzchowski (DKS) 


go (Naprzód). 


„| dzew) pokonał 
W półśredniej 
Waprzko (Zryw), Wolniak znokautował 


w koguciej: Matecki (LKS) pokonał Irgata 
wygrał z Rogaiskim (Zryw), Kowalski (Bawel- 
na) zwyciężył przez dyskwalifikację Chowańskie 
Borowski (Concordia) pokonał 
Okrasę (Metalowiec). Marcinkowski (LKS) w I! 
r. wygrał przez t. k. o. z Tomasem (Widzew) 
W lekkiej Maciejczyk (Concordia) pokonał Ma- 
zura (ŁKS), Krawczyk (Zryw) wygrał przez t 
k. o. w H r. z Pawlakiem (DKS), Zachaca (W!- 
i} (Bawełna). 
i: pokonat 
Stefa- 
niaka (Bawełna). W półciężkiej Martynelis (ŁKS) 
przegrał przez dyskwalifikację x  Gampem 
(Energetyka). 

W drugim dniu uzyskana następujące wy- 


To! 


Łodzi 


wimien godnie uczcić Święto Pracy 


Z Krakowa nadchodzą wladomości že Rada 
Wychowania Fizycznego i Sportu przy OKZZ. 
opracowuje program uroczystości płerwszoma 
jowych. W defiladzie weźmie udział około 50 ty 
sięcy sportowców w  kostlumach sportowych, 
którzy przemaszerują wedlug poszczególnych 
dyscyplin sportu, Po południu odbędą się na sta 
ldion'e miejskim Igrzyska sportowe | wielki po 
pis gimnastyczny. Na Rynku Krakowskim w 
przeddzień uroczystości pierwszomajowych, po 
capstrzyku, również odbędzie się pos 4'mna- 
styczny. 

Nie zasypiają sprawy również sportowcy Ślą 
ska, przygotowując <% do uroczystości pierw. 


Rozpoczynamy pó 


szomajowych. Związk! kluby, sekcje opracowu 
ją starannie program swego udziału w obcho- 
dach * imprezach orgarzowanych w dniu Świę 
ta Pracy na olbrzymią skalę. 

W Łodzi — cisza, Narazie, nie się nie mówt 
1 nle pisze na ten temat. 
A przecież święto plerwszomajowe, to świę- 
to robotniczej Łodzi sportowej | w uroczystym 
obchodzie tym sport powinien ! musl być odpo- 
wiednio reprezentowany. Łódź, największe mia 
sto pracy, nie może dać się uprzedzić innym 
okręgom 1 obowiązkiem jej jest wystąpić tak, 
jak tego naszego mlasta wielkość | znaczenie 
bchodu pierwszomajowego wymagają. 


imasy 


mistrzostw szkół średnich Łodzi 


W dniu dzisiejszym | w niedzielę odbędą się 
dalsze spotkana pilki ręcznej o mistrzostwo 
łódzkich szkół średnich. Dzisiaj odbędą się po- 
zostałe mecze eliminacyjne, w niedzielę nato- 
miast rozpoczną się już półfinały. 

Dzisiejsze rozgrywki wyznaczone w sal He 
lenowa. Początek zawodów o godz. 17. Grają: 
SIATKÓWKA ŻEŃSKA Gimn. X —Gimn. VII 
i Gimn. III — Gimn. V. SIATKÓWKA MĘSKA: 
Gimn. Gumowe — Gimn. Dentystyczne, Gimn. 
II — Gimn. VIII, Gimn. XVIII — Gimn. Gumo- 


we. 

KOSZYKÓWKA MĘSKA: G'mn VI — Gimn, 
XI, Gimn. X — Lie Pedagogiczne, Gimn. Il — 
Gimn. XI. 


II Międzynarodowy wyścig kolarski PRAGA 
|-WARSZAWA rozgrywa sę o puchar przecho 
dni redakcji „TRYBUNY LUDU“ | redakcji 
„RUDEHO PRAVA“, 

Będzie to wielki, kryształowy puchar, artysty 
cznie wykonany. Dwa pola pucharu przedstawia 
ją fragmenty zabytkowe Warszawy | Pragi, W 
górnej części pucharu w obwódce napis w ję- 
zyku polsk'm 1 czeskim: „NAGRODA PRZE- 
CHODNIA REDAKCJI „TRYBUNY LUDU“ I 
„RUDEHO PRAVA". Przy podstawie puchant 
znajdują slę sylwetki kolarzy. Na pokrywie pu- 
charu — herby stolle Polski I CSR. 

Projekt pucharu opracowali najwybitniejsi ar 
cl czechosłowaccy. Puchar wykonany będzi 


wielki puchar kryształowy 


dla zwycięzców wyścigu Praga—Warszawa 


z kryształu ołowianego, Bryłę pucharu x formy 
drewnianej odlano w jednej z hut czechosłowae 


W niedzielę w sali YMCA o godz. 8 pierwsze 
spotkania półfinałowe; 

SIATKOWKA ŻEŃSKA: Gimn. XIV — Gimn. 
VII, Gimn, XVI — Gimn. VI, SIATKÓWKA 
MĘSKA: PSTP — Gimn. VI i Gimn. XIX — 
Gimn. VI. KOSZYKÓWKA MĘSKA Gimn. XXI 
— G'mn. VI. Po obiedzie również w sali YMCA 
dalszy ciąg spotkań półfinałowych począwszy 
od godz. 16-ej. SIATKÓWKA ŻEŃSKA: Gimn. 
V — Gimn. XVI I Gimn IV — zwycięzca spo 
tkania XIV —VII. SIATKÓWKA MĘSKA Gimn 
Ks. Młyn — Gimn, XVI | Lic. Dentystyczne, 
KOSZYKÓWKA MĘSKA: PSPT — Glmn. IN 
1 Gimn. XXI Gm. v. 


kich. Jest ona obecnie w obróbce w  Państwo- 
wej Fabryce Kryształów w Podebradach. 
Z okaz} Il Międzynarodowego Wyścigu Ko 
larsklego PRAGA — WARSZAWA Minister- 
stwo Poczt | Telegrafów od dnia 15 kwletnla 
rb. stempfiwać będzie przesyłki pocztowe spe- 
cjalnymi datownikami, opracowanymi według 
projektów art. grafika Andrzeja Wlercieńskiego 
Datowniki wyobrażać będą symbole WAR- 
ZAWY ŁODZI, WROCŁAWIA | KATOWIC 
I przez poczty tych mlast będą w użyciu przez 
Jeden miesiąc począwszy od 15 bm 
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niki: 

W wadze muszej: Różycki (LKS Włókniarz) 
pokonał na punkty Nowaka (Zryw). 

W wadze koguciej Czarnecki (Zryw) pokonał 
Adamusa (Concordia). W drugiej parze Mateckl 
(LKS Włókniarz) pokonał na punkty Wlazło 
(Widzew). 

w wadze płórkowej: Zwierzchowski (DKS Ale 
ksandrów) otrzymał punkty w. o. gdyż lekarz 
fe dopuścił Kowalskiego (Bawełna), kwalifiku- 
ac się do finalu, O tytuł mistrza walczyli Mar 
cinkowski (LKS (WŁ). Borowski (Concordia? 
Marcinkowski dzięk: dobrej taktyce zwyciężył 
niebezpiecznego i odpornego na ciosy  piotrko- 
wianina. Był to właściwie finał, bo w tej kas 
tegorii obaj są najlepsi. 

W lekkiej Maciejczyk (Concordia) tym ra 
zem zwyciężył na punkty Kawczyńskiego (LKS 
Włókniarz). Walka ła była b. żywa i dostarczy 
ła widzom wiele emocji. Krawczyk (Zryw) wy 
grał w III rundzie przez dyskwalifikację Zacha- 
ry (Widzew). 

W wadze półśredniej dzięki większej tlośct 
zgłoszonych zawodników rozegrano dopiero 
ćwierćfinał. W I parze zabijaka piotrkowski To 
mieki (Concordia) zwycięży! pogromcę Stefania 
ka — Wolniaka (Naprzód). W JI parze Olejnik 
(LKS Włókniarz) wygrał przez poddanie a'ę M! 
kołajczyka (DKS Aleksandrów) po pierwszym 
starciu. Kijewski (Zryw) dozne! nieoczekiwanej 
porażki od  Maslarka (Coneord'a). O rwycię: 
stwie zadecydowało napomnienie jekie otrzy- 
mał Kijewski w II mmdzie. 

Kucharski (Ogn'wo) mimo fż przeważał w 
dwóch rundach został uznany za pokonanego, 
Zwycięży! Rałyński (Bawełna). 

W średnie] w nafbrzydszej walce dnia Trze 
sowski (LKS Włókniarz) wypimktował Rozparę 
(Zryw). Piorkowski (Ogniwo) klasycmym «lo 
sem w żoładek znokawtował w I rundzie Gle- 
rońskiego (LKS Włókniarz). 

W wadze półcieżkiej Urzędowicz (Bawelnn) 
przegrał po nieladnej walce z Kubasiewiczem 
(ŁKS Włókniarz. Wojnowski (Zryw) wygrał w 
II rundzie przez t. k. o. z Gampe (Ogniwo). W 
wadze clężkiej odbyło się tylko jedna spotkanie 
w którym spotkał się Niewadz'ł (Zryw) z rewe 
lacją Aleksandrowa Adamczykiem. Niestety 7a 
wodnik DKS-u był dla byłego mistrza zbył sła 
bym przeciwnikiem. Już w I rundzie gong ufa 
towal Adamczyka od nokautu. W drugiej run- 
dzie DKS-iak znalazł się na deskach 1 sedzia 
przerwał tę nierówną walke. Niewadził wygrał 
przeg t. k. o. 

CZ EE WO ESET EE S EET 


Węgrzy przyjadą 

Polonia x Bytomia przyjęła ofertę ŁKS Włó 
knlarza 1 godzi się na rozegranie zawodów « 
drużyną węglerską $. A. C. (Budapeszt) w 
płerwszym dnłu świąt Wielkanocnych. Węgrzy 
tym samym grać będą w Łodzi w drugim dniu 
świątecznym. Obecnie pozostała do załatwienia 
jeszcze jedna formalność, a mianowicie uzyska 
nie zgody GUKF, na wjazd piłkarzy wegler- 
skich do Polski. W tej sprawie na terenie War- 
szawy poczyniona już odpowłednie starania. 

a" 

Dzisłaj z dworca Fabrycznego o godz. 15,30 
wyjeżdła do KATOWIC ligowa drużyna piłkar- 
ska ŁKS, Włókniarz na mecz my'strzowski z 
AKS. Łodzianie wyjeżdżają w składzie: SZCZU 
RZYŃSKI (STYCZYŃSKI, WŁODARCZYK, 
ŁU 1 SOŁTYSZEWSKI, URBAN, PIE 
TRZAK, HOGENDORF, BARAN, JANECZEK, 
ŁĄCZ, GWOŻDZINKI 


W celi więziennej Jest ciemno. Tylko 
przez małe, zakratowane okno widać 
parę gwiazd, migocących wysoko na 
niebie. 

— Jak teraz wybmąć z tego wszyst- 
kiego? — zastanawia się Strzelmirski | 
siada na pryczy. 

A gwiazdy zaczynają blednąć, sza- 
rzeć. powoli robił się świt... 


se Rozdział czternasty. 
A W LABIRYNCIE POSZLAK. 


Ten czerwcowy ranek, na którego u- 
rodziny spoglądał przez kraty więzie- 
nia Leszek Strzelmirski, był całkiem in- 
ny niż tamten majowy wieczór, sypiący 
kwiatami jabłoni w zakurzones zyby fa 
brycznych sal wieczór wydarzeń 
ct.aotycznych i pomieszanych z sobą, 
Jak wykruszone płytki mozaikowe w 
starym arabskim meczecie, a które Je- 
dnak zazębiały się o siebie, tworząc „e 
dną organiczną całość 


Redaktor E. KRONIEWICZ, 


Naczelny: 


tel. 112-60. 


Dziś już wyjaśni się wiele z tamtych 
zagadkowych niedomówień i to, co by- 
ło tak bardzo na pozór zagmatwane — 
częściowo przynajmniej — stanie się zu 
pełnie proste. 

Ten wczesno-<czerwcowy dzień jest 
przedziwnie upalny. Na niebie nie ma 
jednej chmurki, a ulice miasta zalane 
są złotym światłem. 


W buduarze Gabrieli Gren panuje Je- 
dnak półcień. Szefowa popularnego Do 
mu Mody nie lubi słońca i okna w jej 
meszkaniu są stale zasłonięte gęstymi 
firankami. Mimo to Grenowa „zauważy- 
ła, że Krystyna, która w tej właśni 
chwili weszła do pokoju, jest zdenerwo 
wana. 

— Widzę, Krysiu, że masz trochę tre- 
my przed tą dzisiejszą podróżą! — u- 
śmiechnęta się do niej. 

— Tek jest, proszę panil — odpowia 
da Wieruszówna. Nie byłam jeszcze 


a tu czeka 


nigdzie poza Warszawą, 
mmie tak daleka droga. 

— No, do Berlina nie jest znów tak 
bardzo daleko! — uśmiechnęła się zmo- 
wu właścicielka Domu Mody. — Wyje- 
dziecie o czwartej po południu, a rano 
będziecie Już na miejscu! Berlin to na- 
prawdę piękne miasto. Będziesz miała 
czas obejrzeć tamtejsze muzea | osobli 
wości. Nie zapominaj jednak o yłaści- 
wym celu swojej podróżył 

— Może pani polegać na mniel 

— Daję ci adresy paru wielkich ma- 
gazynów i firm krawieckich. Wprawdzie 
wciąż jeszcze stolicą mody jest Paryż, 
ale co nam szkodzi przekonać się, jakie 
nowe modele chcą lansować Niemcy? 
Niemcy nie mają dobrego smaku, ale 
kto wie, czy nie uda ci się skopiować 
parę bardziej atrakcyjnych modeli. Miej 
więc szeroko otwarte oczy, ażeby nam 
się zamortyzowały koszty tej eskapa- 
dy. Zresztą nie Jedziesz sama, ale w to 
warzystwie pana Gorwicza, który bę- 
dzie twoim przewodnikiem i tłuma- 
czem. 

— w'aśnie! — przerwała Jej Wieru- 
szówna. — Jedzie ze mną pan Gorwicz, 
a to z jednej strony dodaje mi otuchy, 
a z drugiej... peszy mnie trochę. 


— Peszy cię? — spojrzała na nią u- 
ważniej szefowa. 


— Tak jest! Ja rozumiem, że podróż 


— Adres Redakcji: Łódź, ul. Piotrkowska 102a, tel 137-47. — Dział Miejski tel 129-13% — 


nasza jest czysto, że tak powiem służ- 
bowa, Jednakże chwilami nasuwają ml 
slę różne refleksje... Jestem Jeszcze 
młoda i nie bardzo doświadczona... | 
czy to w ogóle wypada Jechać we 
dwójkę z takim człowiekiem Jak pan 
Norbert Gorwicz? 


— Masz.w stosunku do niego Jakles 
objekcje? — zmarszczyła swoje pięk- 
ne brwi Gabriela. — Czy może był kie- 
dy w stosunku do ciebie agresywny? 


— Ach niel Jest zawsze pełen taktu 
| dyskrecji. Ale jest w nim coś takiego, 
co niepokoi mnie. Wydaje mi się zanad 
to zagadkowy I tajemniczy, jak ktoś, 
kto prawdziwe swoje oblicze przykry- 
wa maską. | dlatego boję się jechać ra 
zem z nim w tak daleką drogę. 

— Dlatego, że lękasz się, iż tam, w 
Berlinie, może wreszcie przydarzyć się, 
że zobaczysz go bez maski? — Greno- 
wa nie spuszcza oczu z Krystyny. 


W budusrze — choć tam na dworze 
szaleje słońce — Jest półmrok | panus 
Je w nim wielka cisza. Krystyna spoglą* 
da to na niekończący się taniec Jaspi 
sowych bajaderek, tańczących na In* 
krustowanych etażerkach, to na posąż* 
ki wschodnich bóstw, uśmiechających 
się tajemniczo w kątach pokoju, to na 
mieruchomiałą twarz Gabrieli Greno- 
wej. 


(D.en.) 
2, — Ogłoszeń 


portowy tel 109 
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